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ŚWIĘTY MIKOŁAJ CUDOTWÓRCA – BISKUP Z MIRY
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	Święty Mikołaj – obraz ze wsi Łukowo, XIX wiek
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Wśród 16 świętych i 6 błogosławionych oraz jednej błogosławionej, którym on właśnie dał początek, nie ma głośniejszego i opromienionego większą chwałą nad św. Mikołaja – biskupa Miry (Myry). Ruiny Miry znajdują się dziś w pobliżu tureckiego miasta Demre (Kale). Wśród pozostałości starożytnego miasta zachowały się resztki bazyliki, jaką wzniesiono nad pierwszym grobem św. Mikołaja.
Przez wiele lat święty Mikołaj należał do najszerzej znanych i czczonych w Kościele świętych. Dopiero w wiekach średnich palmę pierwszeństwa w popularności odebrał mu św. Antoni z Padwy (zm. 1231). 

Święty Mikołaj urodził się prawdopodobnie w mieście Patara w Licji (Mała Azja) ok. 270 roku. Był jedynym dzieckiem zamożnych rodziców, uproszonym ich gorącymi modłami. Od młodości wyróżniał się nie tylko pobożnością, ale także wrażliwością na niedolę bliźnich. Po śmierci rodziców swoim znacznym majątkiem chętnie dzielił się z potrzebującymi. Tak np. trzem córkom zubożałego szlachcica, podrzucił skrycie pieniądze na posag – bez którego raczej nie mogłyby wyjść za mąż. Mikołaj wziął mieszek ze złotem i wrzucił go przez okno do domu tego człowieka. Najstarsza córka wyszła dzięki temu za mąż. Podobnie uczynił też wobec dwóch pozostałych dziewcząt. Stąd często przedstawiano go na obrazach z trzema mieszkami. O tym wydarzeniu wspomina Dante w swoim eposie.
Wybrany został na biskupa miasta Miry. Mikołaj podbił sobie serca wiernych nie tylko gorliwością pasterską, ale także troskliwością o ich potrzeby materialne. Cuda, które czynił, przysparzały mu jeszcze chwały. 
Kiedy cesarz Konstantyn I Wielki skazał trzech młodzieńców z Miry na karę śmierci za jakieś drobne wykroczenie – św. Mikołaj udał się osobiście do Konstantynopola, by uprosić dla swoich wiernych ułaskawienie. 
Kiedy indziej miał swoją modlitwą uratować rybaków w czasie gwałtownej burzy od niechybnego utonięcia. Kiedyś podczas morskiej nawałnicy pewien statek znalazł się w poważnym niebezpieczeństwie. Żeglarze zwrócili się o pomoc właśnie do Biskupa z Miry. Później opowiadali, że Święty niespodziewanie objawił im się na statku i zaczął pomagać w walce z żywiołem. Sprawił też, że burza ucichła. Po szczęśliwym dobiciu do portu cudownie ocaleni marynarze poszli podziękować biskupowi. On zaś powiedział im, by wdzięczność okazali Bogu, bo to głęboka wiara w Niego uratowała im życie. Dlatego odbiera cześć również jako patron marynarzy i rybaków. 

Lata urodzaju przeplatały się w Licji z latami chudymi. Pewnego roku plony były tak mizerne, że mieszkańcom kraju w oczy zajrzał głód. Gdy do portu w Mirze przybiły statki wiozące pszenicę z Aleksandrii, patrzono na nie z wielką nadzieją. Niestety, zboże to nie było przeznaczone dla mieszkańców Miry. Wieziono je do spichlerzy cesarskich, a marynarze nie chcieli nawet słyszeć o odstąpieniu części ziarna głodującej ludności. Za nieszczęsnymi wstawił się biskup Mikołaj. Obiecuję wam, w imię Boże, że gdy dopłyniecie do celu, zboża będzie tyle samo, co na początku waszej podróży – zwrócił się do żeglarzy. Poprosił ich, by odstąpili bodaj 3 korce (czyli ok. 300 kg) pszenicy z każdego statku. Żeglarze zawierzyli słowom biskupa. I rzeczywiście, gdy później cesarscy poborcy odbierali zboże, jego waga była dokładnie taka sama jak w momencie załadowywania statków w Aleksandrii. 

Inne podanie głosi, że św. Mikołaj wskrzesił trzech ludzi, zamordowanych w złości przez hotelarza za to, że mu nie mogli wypłacić należności. 
Eustachiusz, chciwy namiestnik, skazał był na śmierć kilku kupców, jedynie dlatego, aby się ich majątkiem wzbogacić. Już też stali na rusztowaniu, już błyszczał miecz nad ich głowami, wtem ukazał się Mikołaj, wydarł mordercze żelazo z rąk oprawcy, zganił Eustachiuszowi ostro niesprawiedliwość i ocalił niewinnych.

W podróży do Nicei wskrzesił trzech młodzieńców, których potajemnie zamordowano i wrzucono w beczkę. 
W czasie zarazy, jaka nawiedziła także jego strony, usługiwał zarażonym z narażeniem własnego życia. 
Św. Grzegorz I Wielki w „Żywocie św. Mikołaja” podaje, że w czasie prześladowania, jakie wybuchło za cesarza Dioklecjana I Maksymiana (pocz. wieku IV) święty Mikołaj został skazany na więzienie, a następnie na wygnanie. Uwolnił go dopiero edykt mediolański wydany przez cesarza Konstantyna w roku 313. 

Święty Mikołaj uczestniczył także w pierwszym soborze powszechnym, w Nicei (325), na którym potępione zostały przez biskupów błędy Ariusza. Historycy greccy twierdzą, że nawet uderzył heretyka Ariusza.
Po długich latach błogosławionych rządów Święty odszedł po nagrodę do Pana dnia 6 grudnia ok. 350 roku (między rokiem 345 a 352). Podobno w chwili śmierci Świętego ukazały się anioły i rozbrzmiały chóry anielskie. Został pochowany w Mirze. Kościół w Mirze, w którym go pochowano, szybko stał się celem pielgrzymek. Wiele lat później miasto uległo zagładzie, kiedy to w 1087 r. opanowali je Turcy (to wydarzenie, a następnie zajęcie przez Turków Ziemi Świętej doprowadziło z czasem do wybuchu wojen krzyżowych). Kupcom włoskim udało się wydobyć od nich zezwolenie na zabranie relikwii św. Mikołaja. Podane są nawet imiona dwóch kapłanów, którzy w tej uroczystości uczestniczyli: Lupus i Grinoaldus. Wywieźli oni relikwie świętego do włoskiego miasta Bari w Apulii (9 maja), gdzie Mikołaj stał się patronem miasta. Wybudowano tam nowy kościół ku czci świętego, a przy jego konsekracji obecny był papież Urban II. Tu właśnie przy grobie św. Mikołaja odbył się w roku 1098 synod, który miał za cel połączenie Kościołów prawosławnego z rzymskim. Przewodniczył na tym synodzie papież bł. Urban II. U grobu św. Mikołaja dokonywały się liczne cuda. Podanie głosi, że kiedyś miał z kości świętego wydobywać się pachnący płyn, zwany „manną”. Mówią o nim patriarchowie Konstantynopola: św. Jan Chryzostom (? – 407), św. Metodiusz i inni. Miał on posiadać własności lecznicze. W ten sposób kult świętego Mikołaja stał się jeszcze popularniejszy, a sanktuarium stało się jednym z centrów pielgrzymkowych średniowiecznej Europy. Do dzisiaj co drugie dziecko w tej okolicy Włoch dostaje imię Nicola lub Nicoletta.
Obecna bazylika św. Mikołaja pochodzi z wieku XII. W roku 1197 odbyła się jej konsekracja. Bazylikę mają pod opieką dominikanie. Dwa razy w roku Bari urządza uroczystość ku czci św. Mikołaja: 9 maja i 6 grudnia. Pierwsza jest na pamiątkę sprowadzenia do Miry jego relikwii, druga – w dzień jego zgonu. Uroczystość majowa ma szczególnie uroczysty charakter. Odtwarza się bowiem w niej pamiątkę sprowadzenia relikwii. Całe miasto jest przystrojone galowo. Największy i najpiękniej ubrany statek wiezie złoconą, dwumetrową figurę świętego w asyście mnóstwa przystrojonych barwnie statków, stateczków i łodzi. Gdy statek przywiezie figurę św. Mikołaja na brzeg, obwozi się ją po mieście na specjalnie przygotowanym powozie.
Św. Mikołaj jest otaczany wielką czcią przez wiernych zarówno Kościoła katolickiego, jak i prawosławnego.

Biskup z Myry jest patronem Grecji i Rusi. Pod jego opiekę oddały się Moskwa i Nowogród, ale także Antwerpia i Berlin.

Za swego patrona wybrali go: bednarze, cukiernicy, kupcy, młynarze, piekarze, piwowarzy, a także notariusze i sędziowie. Jako biskup miasta portowego, jakim była Myra, stał się też patronem marynarzy, rybaków i flisaków.

Wzywano św. Mikołaja na pomoc w czasie burz na morzu, jak również w czasie chorób i do obrony przed złodziejami.

Opieki u niego szukali jeńcy i więźniowie, a szczególnie ofiary niesprawiedliwych wyroków sądowych. Uznawano go wreszcie za patrona dzieci, studentów, panien, pielgrzymów i podróżnych. Zaliczany był do grona Czternastu Świętych Wspomożycieli.

Ekspertyza naukowa, jaką przeprowadzono w ostatnich latach, wykazała, że Święty był wzrostu niskiego (167 cm), ale za to miał silną budowę. Przeżył 72–80 lat (za tą ostatnią datą przemawiają teksty hagiograficzne). Badania przeprowadzono w 1957 roku. Wzięli w nich udział delegat papieski, kardynał Adeodato Jan Piazza i kardynał Grzegorz Piotr XV Agagian, 6 metropolitów i 19 biskupów.
Najstarsze ślady kultu św. Mikołaja napotykamy w wieku VI, kiedy to cesarz Justynian wystawił świętemu w Konstantynopolu jedną z najwspanialszych bazylik. Cesarz Bazyli Macedończyk (w. VII) w samym pałacu cesarskim wystawił kaplicę ku czci świętego. Do Miry udawały się liczne pielgrzymki. W Rzymie św. Mikołaj miał dwie świątynie, wystawione już w wieku IX. Papież św. Mikołaj I Wielki (858–867) ufundował ku czci swojego patrona na Lateranie osobną kaplicę. Z czasem liczba kościołów św. Mikołaja w Rzymie doszła do kilkunastu. W całym chrześcijańskim świecie św. Mikołaj miał tak wiele świątyń, że pewien pisarz średniowieczny pisze: „Gdybym miał tysiąc ust i tysiąc języków, nie byłbym zdolny zliczyć wszystkich kościołów, wzniesionych ku jego czci”.
W Polsce kult św. Mikołaja był kiedyś bardzo popularny. Jeszcze dzisiaj pod jego wezwaniem jest aż 327 kościołów w naszej Ojczyźnie. Po św. Janie Chrzcicielu, a przed św. Piotrem i Pawłem najpopularniejszy jest św. Mikołaj. W Poznańskiem co siódmy kościół był wystawiony ku czci św. Mikołaja. Do najokazalszych należą kościoły w Gdańsku i w Elblągu. Ołtarzy posiada święty znacznie więcej, a figur i obrazów ponad tysiąc. Miał również św. Mikołaj z Miry swoje sanktuaria w Polsce. Do głośniejszych należało w Pierśćcu na Śląsku Cieszyńskim (do wieku XIX) i na Pomorzu w okolicy Koszalina (do wieku XVI).
ATRYBUTY ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA

ATRYBUT – zewnętrzna cecha danej rzeczy lub osoby wyróżniająca ją spośród innych; istotna cecha, właściwość, przymiot czegoś (w sztuce: określony przedmiot o charakterze symbolicznym, ściśle związany z życiem, lub działalnością przedstawianej postaci, dodawany jako znak rozpoznawczy)

· anioł

· anioł z mitrą

· chleb

· troje dzieci lub młodzieńców

· trzy jabłka

· trzy złote kule na księdze lub w dłoni (posag, jaki wg legendy podarował biednym pannom)

· pastorał

· księga

· kotwica

· sakiewka z pieniędzmi

· trzy sakiewki

· okręt

· worek prezentów
ZNACZENIE IMIENIA

– greckie imię Nikolaos, złożone jest z nike – zwycięstwo i laos – lud,

– imię męskie oznaczające tego, który „odniósł zwycięstwo dla swego ludu”.

Przekształcenia: Mikosz, Mikuła, Miklos, Nicz, Niklos, Niklot.

Forma żeńska: fr. Nicole (zdrobn. Nicolette i Colette).

Zdrobnienia: Mikołajek.

W innych językach: łac. Nicolaus, niem. – Nikolaus, Nikolai, Klaus, Nick, Nico, ros. Nikołaj, ang. – Nicholas, Nichol, węg. Miklos, hiszp. Nicalas, fr. Nicolas.
TRADYCJE ZWIĄZANE Z MIKOŁAJEM

Na wsiach w wigilię św. Mikołaja gospodarze zachowywali ścisły post, który miał zapobiegać atakom wilków na owce i krowy. Przed napaścią tych drapieżników chroniła też specjalna modlitwa do św. Mikołaja.

Tradycję dawania prezentów w wigilię, czyli przeddzień św. Mikołaja, rozpowszechnił w naszym kraju ksiądz Piotr Skarga. W Krakowie założył Skrzynkę Świętego Mikołaja, do której wierni przez cały rok wrzucali datki. 6 grudnia skrzynka była opróżniana, a pieniądze rozdawano najbiedniejszym. 

Z imieniem Mikołaj związane są następujące przysłowia: „Bieda w kraju, Mikołaju”; „Na Mikołaja porzuć wóz, a zaprzęż sanie”; „Gdy śnieg pada, mówią, że św. Mikołaj brodą trzęsie”; „Święty Mikołaj rządzi wilkami”.

